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We Wtorek dnia 6. Czerwca 1815. 


Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia d. 27, Maia, — Wiadomo, iż 
N. Pan, rozkazawszy bić z kruszczu zdobya 
"tych dział honorowy znak woyskowy dla o- 
kazania w trwały sposób wdzięczności Oy* 
czyzny walecznym Wojownikom swoim, któ- 
Izy w pamiętnym roku 1814tym do sławney 
wyprawy wolenney za niepodległość Euro: 
Py należeli, postanowił łaskawie utworzyć 
Podobny cywilny znak honorowy dlą zas 
azczycenia nim tych Urzędników i cywilnych 
* oddanych swoich, którzy w popieranin wys 
niosłych zamiarów ostatniey woyny szczegól- 
niejsze zasługi położyli. 
l dy J, C, K. Mość uroczyste rozdanie 
złotych i śróbraych cywilnych Krzyżów ho- 
norowych nakazać raczył, odprawił się ten 
akt daia Wczorayszego z następniącą uroczys 
Stością : 
Po zgrotnadzeniu się Kandydatów tego 
znaku zasługi w drugim przedpokniu, a C. K, 
„ worn w sali obrzędowey, przybył N, Cesarz 
à Kròl otoczony WW. Urzędnikami Dworu, 
apitanatnj gwardyi i Jenerałami = Adjntan. 
mi do sali obrzędowey, ossdzeney gwar- 
Jslami od boku, udał się pod baldachin, i 
Aza? Ministrowi interessów zagranicznych 
E Ue Metternichowi ogłosić przez 
nę czenie tego honorowego znaku cywile 
ego, 
mowę” Xiążę miał więc rastępuiącą prze» 


te 


à 


ha pN- Cesarz obchodzi dziś bardzo wè3os. 
4 dla Was uroczystość. Fokóy Swiata byf 
Ostatnich dwudziesto latach w pasadach 
“Aich zachwianym. Bea przerwy prawie 
Pokonywałą Austrya w tóy długiey epoce 
*zprzykładną stałością nieprzylacioł poo 
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koin i porządku towarzyskiego; ależ pews 
ność uwolnienia gruntowała się na wysokim 
1 mocnym duchu Cesarza, na wierney przy« 
chylności Narodu i na tylokrotnie doświąd= 
czonćóm męztwie woyska! — Wyprawy wos 
ienne w latach 1813 i 1874 dokonały wielce 
rozpoczętego dzieła. Wszystkim Wojawni- 
kom, którzy mieli szczęście najeżenia dó tych 
więcznie pamięjnych zdarzeń, poświęcił J.C. B. 
Mość umyślay znak honorowy. Ależ przys 
pemniepia zdarzeń tak wielkich nie chciał No 
Pan ną samém tylko polu sławy ograniczóć, 
lecz postanowił poświęcić takoż innym klase 
som Obywateli znak nagradzaiącćy pamiąts 
ki. Prawo do tego znaku przeznaczył ies 
dnskże Cesarz dla zasługi, położoney w nade 
zwyczaynóćm i świetnem przyłożeniu się oso% 
bistem do zamiarów, dążących w prost do cele 
oswobeńdzaiącey woyny w latach i8t3 i Y8:4, 
lm więcćy się duch nayżywszćy miłości Oye 
czyzny w całym Narodaie okazywał, tém 
bardziey musiała bydź ozoaczoną granica 
prawa do cywilnego znaku honorowego.» 
Celuiące przyłożenie się do ionych, lab pow= 
szechnych zamiarów rządowych, powiękstye 
łoby było nieskończenie liczbę Zasłużonych 
w Ceserstwie Austrysckićm, —— Wam nayłas 
skawsi Xiążęta i Wam Moici Panowie, przy» 
znał J. ©. K. Mość ten aaszczyt po debtes 
dnem ocenieniu wszystkich, dosztych do Nie- 
go podań, z wyłącznym względem na wyż rzez 
cao0e warunki, — BLuboć mie iedno jeszcze 
podanie mie nadeszło, przecież N. Pan Bie 
chce odwlec tego piórwsaego rozdania, Znak 
ten, który ma bydź oraz nagrodą za Waszę 
w ostatnień latach Czyny, A bodźcem na 
przyszłość , gtrzymuiesie w mielhiey i uro» 
stey chwili. Pole do nowego diuiiłania os 
twariez toz Samo złe, które tak seczęśliwie 
pokonanóm było, wyzywa znowu Cesarza z 
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pośyadka Państwa Jego; towarzyszy mu mo: 
«na "i niezachwiana miłość i wierność Ludów 
Jego, tudzież, mocne i niezachwiane przymies 
rze Jego z Monarchami, którzy ziedooczeni 
przygotowywali i dzielili z Nim w latach osta: 
4nich. zwycięztwa. I teraz polega Cesarz na 
nowych natężeniach wszystkich klass Pegda- 
nych swoich, na każdćy osobistey ofierze dla 
w spółoego zamiaru, na ponpowieniu owych 
dowodów miłości Oyczyzny, któremi się Lu- 
dy Austryackie zawsze tak chwalebnie zalee 
cały! Uszczęśliwiaiącym, iak dzisieyszy, bę: 
dzie dla oycowskiego serca J, C. K. Mości 
ten dzień, w którym rozdać będzie mógł na: 
wą nagrodę za nową zasługę. - 

Potém czytał Radca Stanu i Kooferencyi 
Pfleger nazwiska tych, którym N. Cesarz 
i Król dystynkcyę tę przyznać raczył. — Na- 
koniec przywołał rzeczony Radca obecnych 
Kandyłatów po ich nazwisku, a oni odebrali 
z naywyższych rąk J. C. K. Mości Krzyże 
honorowe, poczóm N, Pan poprzedzony ])wos 
rem swoim, a otoczony WW, Urzędnikami 
dwerskimi, do wewnętrznych apartamentów 
powrócił, A 

N. Cesarzewa i Królowa była z całą 
Familiią Cesarską obecną temu aktowi, i 
znaydowała się w trybunie, która na to u- 
myślnie wystawioną została, 

( Nazwiska ozdobionych tym Krzyżem 
osób, zawiera Gazeta Wiedeńska.) 


N. Cesarz Rossyyski wyiechał z Wić- 
dnia d. 26. Maia o godz. 1itćy przed połus 
dniem, a N. Król Pruski o goiz. 2giey 
zrana, Pióćrwszy udał się tymczasowo do 
Monachiium, a drugi do Berlina. 

J. C. K. Apostolska Mość, Pan nasz 
miłościwy, wyiechał z N. Cesarzową d. 27g0 
Maia zrana na Monachiium do Augs: 
' burga. N. Pani powróci z tamtąd przez 
Neuburg nad Dunajem, i stanie d, 8. Czerw= 
ca w Wićdniu, 


Z Medyołanu d. 16. Maia, — Jego Ces 
gBrzowicowska Mość Arcy.Xiążę Jan, odpra- 
wił d. 14. b. m. wiazd swóy do tuteyszćy 
stolicy. Arcy Xiążę iechał w poieżździe, a o: 
bok aiego siedział polny Marszałek Hrabia 
Bellegarde. Poprzedzał orszak pułę bu- 
zarów Frimonta, a poiazd otaczała straż 
honorowa, utworzona z Dayznakamiiszey 
Szlachty Medyolańskiey. Ze wszech stron 
brzmiały wesołe okrzyki; wszystkie ulice, 
któremi Jego Cesarzówicowska Mość iechał, 
wspaniale ozdobianemi były. Wysiadł ón 
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w pałacu dworskim, gdzie czekała' pań i pos 
witała go nayznakomitsza Szlachta. Wieczo» 
rem był Arcy =Xiążę w teatrze della Sca- 
la, przepysznie oświeconym i-aż do natłoku 
pełaym, 

Xiężna Wa]lii (Małżonka Xięcia Rejens 
ta Auogielskiego), przyiechafa d, 14. b. m. z 
Genui do Medyolanu. 

Dnia 18. Maia. — Dnia 15. b. m. ods 
prawiła się tu w Medyolanie z nay wieka 
szą okazałością uroczystość złożenia hołdu 
1. C. R. Apostolskiey Mości, który ta 
hołd Jego Cesarzowicowska Mość Arcy-Xiążę 

ao w imieniu N, Pana odebrał. Doia 1ógo 
oglądał Arcy:Xiążę w tawarzystwie Hrabiego 
Bellegarde niektóre naycelnieysze osobli- 
wości miasta, a wieczorem dał bal. Duis 
17g0 był Arcy Xiązę wMonza, a wieczorem 
na balu maskowym w wielkim teatrze. Xięż* 
na Walii była na wszystkich tych festynach 
obecną. 

Hrabia Bellegarde, iakó Zastępca 
Wice » Króla Królestwa Lombardzko% 
Weneckiego, wezwał ieszcze d. 3. Maia 
wszystkich Poodanych tegoż Królestwa, słu 
żących w woysku Neapolitańskićm, aby przed 
końcem Lipca pòd karą konfiskaty masiątku 
do Kraiu powrócili, Powrecaiący nie bedą 
przymuszeni do służby I odbiorą zapłatę 24 
przyniesione a sobą rzeczy skarbowe. 

Gkolice Medyolanu pełne były woyś 
ska Śpieszącego 2 Czech, Węgier, Kros 
cyi Śc, do Piemontu. Po posunięciu się 
głównego woyska, utworzone będzie w L o me 
bardyi woyska odwodowe, gdzie iest głów” 
na kwatćra Ces Austr. woyska pod sprawą 
Jen. iazdy Frimont. — Jeneralny Wielko* 
rządca Hrabia Saurau wyiechał d. 16g9 
Maia do Ces. Austr. woyska działaiącegO 
przeciw Neapolowi, przy którćm to woj” 
sku mianował go J. C. K. Apostolskś 
Mość Ministrem swoim. 


mo CEŁ 


Włochy. 


W Palermo stolicy Sycylii, ogłoszo” 
no d. 20. Kwietnia Okólnik Ministra Ma” 
grabiego Polli, donoszący, iż okręty A0 
giełskie otrzymały rozkazy zabierania, pal” 
pia lub burzenia okrętów Neapoltańskich. "4 
Gazeta wychodząca w Palermo donosi po 
d. 25. Kwietoia: że Kongres Widdenski uzna 
prawa N. Ferdynanda IV. do Królestwa Ne 
politańskiego; że Król w piórwszych dnia 
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taia poiedzle do Messyny, gdzie się zbie: 
ra 40,000 woyska Sycyliyskiego i Aogielskie. 
go. Posłowie zagraniczni lowarzyszyć będą 
Królowi, 4 

Jenerał Austryacki Steffanini, woy- 
skowo. cywilny Wielkorządca w Legacyach , 
zważywszy, iż mało liczba osób opuściła ra. 
zem 2 pieprzyiacielem Kray, a ©janowicie 
Roloniią przy weyściu Austryaków „ po- 
stanowił: 1) Wszyscy, którzy z cofaiącemi 
się woyskami Neapolitańskiemi ustąpili z 
Kraiu, uważani bydź maią iako wypędzeni z 
trzech Legacyi. 2) Bez pozwolenia więc 
Rządu powrócić do nich nie mogą, pdyż 
ap przeciwnym razie będą nwięzieni i karani. 
Wszystkie Władze dopełnią tego pod ciężką 
odpowiedzialaością, W Bolonii d, z. Mala 
1815. x 

(Podpizano) Steffanini. 

Z teatru woyny we Włos awies 
ra Gazeta Wiedehska hlebu Robie. 
sienia od Ces. Austr, woyska, zwanego N eae 
politańskiém: - 


W głównóy kwatćrie d, 19g0 
Maia 1815. 


„Od Woyska Nespolitańskiego nadeszły 
doniesienia, dochodzące do d. 13. Maia, 

T Od czasu stanowczéy bitwy pod To- 
Sntino, nie mógł poloy Marsz. Porucznik 
ianchi nic innego przedsięwziąć, iak tylko 

Przez nieustanne ściganie nieprzyiaciela i 

Przez szybkie boczne pochody przeszkodzić 

woysku iego, aby w przygotowanych Dad 

Tzekawi Trovto i Pescara stanowiskach 

Stanąć nie mogło, Pochody te, nie tylko, że 

były bardzo 

Datężecia, w jskióm woysko zostawać mus 

Slało, ale jeszcze trudność ich bardziey się 


powiększyła przez złe i górzyste drogi, które: 


obierać, a po części wprzódy naprawiać pos 
trzebą było, Kolumny woyska przezwycię= 
Żyły te wsaystkie trudności z naychwale- 


bnieyszą gorlirwością. Król Neapolitański. 


lie mógł nigdzie wytchnąć; a iego woysko 
2 boku zagrożone, z tyłu ciągle napadane, 
Musiało arzec się wszystkich korzyści stano= 


Wiska, dla urstowania przez. skwapliwe pes 


chody części ogółu. Jest rzeczą pewna, że 
Przez to cofanie się do dnia i3g0, wóysko 
lego więcćy isk o półowę zmoleyszonćm 20= 
Biąło, Polny Marsz, Poruczoik Mohr, 
któremu bezpośrednie ściganie nieprzyiaciela 
Wzdłuż brzegów morskih poleconćm zosta 

» przeprawił. się duia 8go przez rzekę Trons 


trudne z przyczyny ciągłego: 


to, a przednia straż iego dochodziła d. rege 
aż do Popoli. Ną tćy przestrzeni zabrał 
wspomniony polny Marsz. Porucznik w kilku 
potyczkach przeszło 1500 niewolnika. Rot: 
mistrz Souvent z pułku huzarów Xięcia 
Rejenta, uderzył na nieprzyiacielą pod M o 
rano, poymał 200 ludzi , zabrał zasczną: 
ilość wozów amunicyynych i lazareiowych , 
tudzież ieden w żywność opatrzony i do An. 
kony przeznaczony okręt wraz z zasłoną 
jego. — Jener. Senizzer obsaczył d. 12g0 
Maia Pescara. — Jen.Eckardt ciągnął ze 
swoią kolumńą nader przykrą górzystą dro- 
gą, na którćy ieszcze nigdy noga żolnierzą 
nie postała, przez Anatrice do Aquila, 
gdzie d. 9. Maia stanął, i zkąd posunął się 
d. 1iogo do Naveli, d, 11g0 zaś do Popo: 
li i Sulmona, Major Flette tworzył z 
swym oddziałem przednią straż iego, W cza- 
sie tego ciąnienia stracił nieprzyiaciel znowu 
500 jeńców. Polny Marsz. Poruczn. Bian= 
chi stanął z całą swą siłą, która przez T er- 
ni i Rieti ciągnęła, d. rego w Aquila. 
Czynność Kapitana od inżyniierów Tosk=:,- 
skich Ratnierego, i gorliwe przyłożenie 
się Kapitana Koek dowodzącego kompaniią 
piomiierów, która iuż w bitwie d, 2go'i 3go 
dobre czyniła usługi, sprawiły to, iż awa - 
kolumna była wstanie odbyć w tak krótkim: 
czasie z działami drogę 7miu mil Niemieckich, 
na którćy. potrzeba było skały wysadzać, 
ażeby nią ciągnąć można. Poloy Marsz, Porucz. 
Hrabia Nugent skupił tymczasem wsty:tkie 
swe siły wRzymie i poszedł drogą z Vale 
montone do Leprano wiodącą, gdzie ie- 
den oddział nieprzyiacielskiego woyska zda» 
wał się chcieć usadowić; uderzył ón na nie- 
go pod Leprano, odpędził go i zabrał mu 
wiele iehców, Nieprzyiaciel spalił most ji cofz 
na? się do St. Germano., Znany nieprzy»: 
iacielski Jen. Manhes, niegdyś bicz Kala: 
bryi, dowodził tamże. opuścił ón się 
wielkich okrucieństw przeciw mieszkańcóm: 
niektórych okolic Państwa kościelaego, któ- 
rzy się za nami oświadczyli i zdrożnościom 
jego się opierali, — Król Neapolitańskit 
przeciągnął Śpiesznie w nocy z dnia 1ogo om 
uty pod Sulmona ze szczątkami woyska 
swoiego, które się tylko ieszcze 2 12000 pic» 
chety i gooo iazdy składało. Przegrana bis 
twa, nagiy odwrót, wielka liczba uiewolnika 
i częste zbiegostwo, przywiodły go w tak: 
krótkim czasie do tego, ŻE nie itst iuż w 
stanie przyięcia porządnóy bitwy z cay: 
mnieyszćm podobiehstwem pomyślnego skut» 
ku. Polay Marszałek Porucznik Bianchi 
A 2 
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połączył teraz całe swe woysko, W tém os 
statnióm posunięciu się swoiśm, nie miat pra: 
wie żadnćy straty 1 Ściga nieustannie szCząt» 
ki mieprzyiacielskiego woyska. Hrabia Nu. 
gent zbliża się do niepo z przeciwnćy stro» 
ny. — Starszy Porucznik Lohr, Dowodca, 
w Fermo,odebrawszy d.9. Maia wiadomość 
że trzy nieprzyiacielskieokręly wypłynęły 2 A n- 
kocy w celu zmielenia zboża dla tey twiert 
dzy, osadził natychmiast żołnierzem dwa 
znayduiące się tam statki, ruszył naprzeciw 
owym okrętóm, natarł d. ro. Maia ma nie, i 
zmusił ie do poddania się. Jeden nieprzyija- 
cielski okręt, który im na pomoc przybył i 
wdał się w potyczkę, zmuszonym został po 
krótkim odporze do dania znaku, Że się pode 
daie; iednakże, gdy w tym czasie 9 innych 
nieprzyiacielskich okrętów Śpiesznie nadpły- 
nęło, zaczał wspomoiony Starszy Porucznik, 
walcząc ciągle z nieprzyiacielem, zbliżać Się 
ku portowi, dokąd też wsparty przez polne- 
go Marsa. Porucz. Mohr, ze swoią zdobyczą 
zawinął; nieprzyiacielskie zaś okręty, przez 
skuteczne użycie dział zatoczonych na brzegu, 
do odwrotu zmuśszonemi zostały, 

Nadeszła tu wiadomość, że fedna Fran- 
cuzka fregata, która do wzięcia wNeapo!u 
Matki Napoleona i byłego Króla Hiero* 
nima dla przewiezienia ich do Francyi; 
przenaczoną była, w bliskości portu Neapo- 
politańskiego przez Anglików zabraną zo- 
"stała, 


Gazeta Wićdeńskapod d. 30. Maia ogło» 
siła przez Dodatek nadzwyczayny, iż goniec 
wyprawiony od dowodzącego polnego Marsz. 
Porucznika Barona Bianchi przywiózł do 
Wiódnia tę wiadomość, że d. 23. Maia 
weszło Ces. Austr. woysko w skutku zawar- 
téy umowy do Neapolu. 

Franc y a 

Wychodzący w Hamburgu Dostrze- 
gacz Niemiecki tak wyświeca szczegóły 
spisku, za pomocą którego Bonaparte 
wrócił do Francyi: 

„W trzy miesiące zaraz pa powrocie 
Burbonów na tron Francuzki, Republikanio i 
Woyskowi nieukontentowani, zaczęli knować 
spiski przeciw Rządowi. Carnot, Fouché 
i Thibeaudeau pićrwsi powzięli myśl oba: 
lenia go; schadzali się zwykle u Talliena, 
który dla podagry nie wychodził z domu. 
Nie chciano Bonapartego, ale że bez 
woyska nie można było nic zrobić, użyte 
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wiec Jenerałów Fre$śsivet i Excelmav$ 
dla poznania ducha żołoierzy. Ci żądali 
powszechnie, ażeby Bonaparte powrócił; 
poprzestano więc wszystkich planów ułożo* 
nych z Xięciem Orleańskim względem wpros 
wsdzenią Rządu republikanckiego, i zaczęto 
się porozumiewać z przyiaciołmi Ronapare 
tego, do czego użyto Pana Thibeau>e 
deau, który rozróżnionych między sobą 
Fouché, Róderera i Savarego poies 
dnał. Wciągnięto potćm skrycie do zmowy 
wszystkich przyisciół Bonapartego, a w 
Wrześniu r. z. przesłano iemu samemu pićrw. 
szę O tém uwiadomienis, Przyiał ón to iak 
naychętniey, Gdy się o tém stronnicy jego 
w Paryżu dowiedzieli, wyprawili natychmiast 
z radości wielką biesiądę na 150 osób u re- 
stauratora Very, Pićrwszą rzeczą, o którég 
myśleć wypadało, było zebranie pieniędzy. 
Cambaceres, Lavalette, Fouchć i 
Savary złożyli zaraz znaczne summy, i 
oddano ie Karaotowi, którego mianowano 
Podskarbim. Zaczęto potóm zgłębiać myśl 
Marszałków. Massena, Soult, Suchet 
i Ney połączyli się nietylko ze spiskowymi, 
lecz i w pieniądzach znacane zaliczyli sum- 
my. Thibeaudeau otrzymał daley zlece- 
nie poiechać do Włoch, Szwaycaryi, Niemiec 
i Niderlaodów. W Neapolu i Florencyi 
widział ón się z Bertrandem. Przypus 
szczońo do taiemnicy Murata, a Lucyan 
i Józef Bonapartowie złożyć także mies 
li wielką summę. Zebrano tym sposobem we 
Włoszech 20 miliionów franków, W Grudniu 
starano się takoż przekonać zupełnie o duchu 
woyska, a ten ośmielił bardziey ieszcze spi- 
skowych. Uderzało to wszystkich, że jene: 
ralmy Dyrektor policyi d'André uczęszczał 
do Talliena, żył z nim bardzo poufale, a 
nie wiedząc, że bywał między nayzaciętszys 
mi Bonapartystami i Jakobinami, którzy się 
byli pogodzili, wpadał nie raz w zastawione 
mu sidła. I tak n. p. zapytał raz Tallie- 
na, kilku dniami przed wylądowaniem B o- 
papartego weFrancyi, czyli to prawda, że 
Bertrand iest w Paryżu? Zaprzeczył te- 
mu Tallien, chociaż to było prawdą. 
Wiadomo, co daley zasało, lecz wiele innych 
szczegółów tego nadzwyczaycego wypadku 
z czasem chyba wyświecą się.“ 


Wiadomości z Paryża, które z powodu 
zamkniętych z rozkazu obecoego Rządu gras 
nic Fraacyi, tylko przez nadzw yczsyne 


© 430 


Sposoknożci do Niderlandów i Niemiec 
nadchodzą, dochodzą do d. 16. Maia i cie 
donoszą ieszcze © odieżdzie Napoleona do 
woyska, 

Napoleon odprawia niemal codzieńnie 
popisy woyska 1 przyśniesza wszelkiemi 
Sposobammi przygotowania do obrony. Prae 
cuie ón takoż wiele z Ministrami swoimi, 
Brat iego Józef odwiedza go prawie codaień- 
nie dla dzielenia z Bim pracy. 

Łucyan Bonaparte, który, iak głoszą, 
mianowany iest Prezesem Rady rejepcyyney; 
otrzymał” straż honorową. Odwiedzili go 
wszyscy Mioistrowie, Uderza to w oczy, iż 
od Czasu przybycia Lucyana do Paryża, 
poprawiły się znakomicie tamteysze fundu' 
Sze publiczne. — Jak po Departameotach i 
Frowincyach „ tak też i po przedmieściach 
Paryzkich tworzą się tak nazwane federacye, 
lak takowe w czasach rewolucyi istniały. 
Federaliści z przedmieść S. Antoniego i A. 
Marka przedstawionymi byli d. 13. Maia 
Napoleonowi. — Dnia 14go przyymował 
tenże Deputacye obierczego Kollegiinm De- 
partamentiów Sekwany i OiSe; przedsta» 
wił mu ią Xiążę Plaisance (Lebrun) i miał 
przemowę do niego. — Tegoż dnia odprawił 
Napoleon popis federalistow , gwardyi nas 
todewych i woyska. 

Stopień Mejora jeneralnego wceyska, któs 
ry piastował dawniey Xiążę Berthier, a 
po powrocie Napoleona do Francyi 
przybyły z nim z Elby Jenerał Bertrand 
zastępował, dany iest teraz Marszałkowi 
Soult, Xięciu Dalmacyi. 

Ponieważ Hrabia Lacepede wyprosił 
się od danego mu urzędu W. Mistrza Uniwer- 
Sytetu, przeto dano go Kięciu Plaisance 
(Leżrun.) A 

Jen, Belliart i Xiążę Padwy (Arrie 
gbi) wypłynęli d. 3. Maia z Tulonu; piórw= 
szy iedzie iako Minister Francuzki do Króla 
Joachima, a drugi iako nadzwyczayny 
Kommissarz do Korsyki. 

Pracuia w Paryżu z wielkim pośpie- 
chem około wielkiey sali, którą dla Deputo= 
wanych Narodu na polu Majowem stawiaią, 
Jest ona iuż bliską ukończenia, a robiona 
iest csłkiem 2 drzewa. 

Rejestra dla wspisania głosu za$proiek. 
łem Kopstytucyi, lub przeciw niemo, są 
Wszędzie otwarte; lecz głoszą (pisze Gazeia 

Piedeńska), że mało kto się zapisnie, po» 
nieważ każdy iest przekonany, iż, chaćby nas 
wet podał głosswóy przeciw temu proiekto wi, 
Na to ieduak żaden wzgląd mianym nie bę- 


PP i 


dzie. Tóm gorliwiey piszą się wszyscy U= 
rzędnicy krajowi za tym proiekiem Konsty: 
tucyi, a to dla tego, abysobie mieysca Swóe 
ie zabezpieczyć mogli, 


Mioister woiecny Davoust, wydał 
znowu do wszystkich MDepartavrectów. ode- 
zwę, pisaną w,duchu pierwszych lat rewolucyi, 
a wzywBiącą wszystkich Francuzów do poa 
spolitege ruszenia. Wszyscy muszą się broe 
nić do upadłego. 

„„eśliby nieprzyiaciel (takie są wtey o- 
pezwie wyrazy) wtargpaął w rzeczy s«mey 
w którykolwiek z naszych Departemenfów , 
musi zastać na drodzę swoley trudności; od- 
działy iego, furmanka Oc. muszą wszędzie, 
gdziekolwiek się pokażą, wstrzymauemi 
bydź w pochodzie swoim, lub  frozproszo* 
nemi; dla tego musi bydź wszędzie us 
trzymywaną Żywa  korrespondencya , a 
Naczelnikóm woyskowym o  naymnieye 
szych nawet okolicznościach donosić na- 
należy,  Włościanie gromadzić się muszą 
wszędzie dla bronienia iak naydzielniey leżąs 
cych w pobliskości ich lasów, bagnisk i was 
wozów, Zbliżaiąca się woyna nie iest nie- 
bezpieczną dla tych, którzy zcaią dokładnie 
drogi i ścieszki w Kraiu; iest ona zaszczy- 
tng dla Obywatela, broniącego własności 
swoiey, a tém zgubnieyszą dla cudzoziemca 
nie znającego ani Kraiu, ani ięzyka.— Każe 
dy zamek, każdy dóm osobno stoiący, każdy 
miyo Śc. mogą przez gorliwość obrońców 
zamienić się w posterunek woyskowy, wstrzye 
muiący postępy mieprzyiaciela. Wszystkie 
bramy i mury miast, tudzież mosty ich mue 
szą bydź naprawione, umocnione i aż do 
upadłego bronione. Skoro Oyczyzna iest w 
niebezpieczeństwie, każdy Urzędnik staie się 
Dowodcą,każdy Obywatel żołnierzem, a wszy: 
scy Francuzi porywaiącza oręż daiałaią wes 
dług” praw honoru i obowiązku,  Wszys 
scy Francuzi muszą uznać tę prawdę, że ie 
dność czyni ich pctężnymi, i że Francya 
stanie się grobem dla cudzoziemców. *) 


%) Czyliż Francuzi, którzy aż do ziawiea 
nia się Bonapartego we Francyi, posia» 
dali spokoynie włosnosz swoią i używali 
iey wesoło pod mądrym i tagodnzem Pza.. 
dem Króla, którzy widzac dałekiemi 
od siebie wszelkie niebczpieczeństwa i rę” 
dzę, nie znaydowali się w konieczności po* 
święcenia wszystkiego, bronienta się wsród 
zysiącznych niebezpieczeństw; czyliż Fran- 
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Według doniesień z Manhaymu zie: 
chał był tamże d. 1. Maia Ces, Austr. Mar. 
szałek polny Xiążę Szwarcenberg, i os 
glądał vekrótce po przybyciu swoićm szaniec 
Reński, wespół z Bawarskim Marszałkiem poľ- 
nym Xięciem Wrede. Nazajutrz zrana 05 
gladał stojące tamże i w okolicy woysko Ba 
warskie, d. 18. granice i okopy Germer$© 
haymu, a d, 19, powrócił do Heilborn, 
gdzie iest główna kwatera iego, Przybyły 
tamże ekwipaże polowe i konie N.. Cesarza 
Austryackiego. Drugi korpus Austryackit 
pod Jecerałem iazdy Xięciem Hohenzo k- 
Lern, ma główną kwatórę w Stokach. 

Woysko sprzymierzone nad Wyższym 
Renem tworzy teraz straszną. siłę, apewe 
niaią, że: samo woysko. Bawarskie Około. 
52,000 ludzi. wynosi, Wirtemberczyki matą 
20,000, Badeńczyki 12000, a woysko We 
Xięcia Heskiego. 8000 ludzi, Wszystko test 
w naylepszym stanie i gotowe do. boju. 

Z woyska Rossyyskiego, ciągnącego 
przez Norymbergę nad Ren, przy0”'% 
d. 19. Maia pierwsza kolumna dwunastcy 
dywizyi: piechoty, zostaiąca pod: sprawą Je- 
nereła sPorucznika Woroncowa, Spodzie= 
wano się w Norymberdze przechodu sto* 
tysiecznego' woyskaa A 

Kommissya wyznaczona od: Austryi, 
Rossyi i Prus, dla naradzenia się względem 
opatrywacia trzech. wóysk. w rozpocząć się 
maiącey woynie, i względem. środków spro- 
wadzania potrzeb woyskowych ,, po kilku- 
dniowych. posiedzeniach, w tem, co. się tycze 
apatrywania. woyska: w Kraiach „przyjaciele: 
skich i z onychże, zgodziła. się w Wiedniu: 
pa mafiępuiące prawidła :. ; 

W. przekonaniu: że: systema rokwizycyt, 
tako: niesprawiedliwe, niewczesne i nienawiść 
wzbudzaiace , od: sprzymierzonych Mocarstw 
użytóm nie będzie; również przekooena , iż. 
ograniczone Źródła pieniężne, nie dozwalaią 
obrać drogę opatrywania wóysk przez liwes 
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ouzi, maiąc: sobie tenże sam. sian ofiaros 
wany. przez. wspaniałomysiność sprzy miee 
rzonyońh, Mocarsiia, nazywanych: fałszywie 
nieprzyiacióńmi, będy się aby na: ohwile- 
wahać wswoim wyburze? A nie- muszą ż. 
własnie to natężone: srodki napomnieć Lu- 
du Hrancuzkiego, aby na łono prawego 
| Króla swoiego powrócił? (Przy pisek. Gar. 
zel. Wiódcdskiey.)) 


rantów, i że dla tego doftatczania zsamych 
Kraiów ja opłatą podług ceny targowey, 
która, wpodobnych razach nadzwyczsynie 
wysoką bywa, użytemi bydź nie mogą — 
mniema Kommillya: że mic. innego iuż nie 
pozostale, iak rychłe nakazanie dostarczania 
tak potrzeb dla woyska, iako też podwód 
dla przewozu Onych, za oznaczoną, umiar- 
kowaoą zapłatą, ile gdy samym nieszkańs 
ców Kraiów, gdzie dostarczenia będą naka- 
2an6, przyietmpieyszym zapewne będzie tas 
kowy sposób wypłaty, aniżeli wysokie usta- 
nowienie ceny, która, dla braku dostarczaią- 
cego funduszu, uiszczoną bydźby nie mogła. 

Za porcyą, w taryfie gostanowioną , 
woysko płaci 5 1/2 kraycara; za lekką recyą 
8, za ciężką 11 kraycarów. Za każdego cho* 
rego w szpitalu płacić się będzie 24 kraycae 
rów. Każde Mocarfiwo ulftanawia w właści. 
wem  mieyscu; Austrya wAugsburgu, 
Rossys w Frankfórcie nad Menem, 
Prusy w Kolonii, Kommissye, które od 
wszystkich Kraiów obliczenia i dowody od- 
biersią, sprawdzaią, i zatwierdzaią. Wypłas 
ta dziać Się będzie w pastępuiącym spo- 
sobie. 

Trzy Mocarstwa, Austrya , Rossya i 
Prusy, pod wspólną rękoymią każą wydas 
wać oddzielne przekazania wypłaty, któ: 
rych ogólna summa, za trzymiesięczne u- 
trzymanie gch wóysk, które każde Mocarstwo 
wystawi, łącząc wto Niemieckie woysko 
związkowe, a oraz zapłatę podwój i opa- 
trywanie szpitalów, w ogóle 15 miliionów 
złotych (Rehskich, w dwudziestocztero.- złotos. 
wey stopie) iest oznaczona, Na ogół tey 
summy wydawane będą przekatania wypła” 
ty, na 109, 500 i 1,000: złotych; a meią 
bydź uiszczane w 3, 4, Ó, +2, 18, 24ch mieś 
siącach , rachuiąc od pierwszego Maia, to 
iest iedna część w 3, 4, i Óciu, a dwie drues: 
gie w r2, 18, i 24ch: miesiącach, które to ostas 
tnie pięć od: sta przynosić będą. W Franke 
fórcie nad Menem ustanowioną będzie 04 
gółna kassa,i ta ma uiszczać przekezania w o- 
znaczonych terminach. Każde z trzech Mos 
carstw, przed: nadeyściem: terminu wypłaty» 
każe na 4ry. tygodaie w wspóloey kassie 
złożyć gotowizną summy, na iakie taż przes 
kazania otrzymała. Mocarstwa związkowe 
zapłacą 2a woyskosmoie pro rata; a ilość 
na bie przypadaiąca: z liczby. woyska okar 
że Się, 


Kiążę: Berthier (pisze Dostrzegacz 
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Niemiecki) żądał od Ministra Bawarskiego 
Montgelas paszportu, aby do Francyi po» 
wrócił; Minister zapytał o to Kongressu, 
który zabronił dać go Xięciu, Tóm większe 
sprawiło zadziwienie gdy się dowiedziano , 
że Kiążę ten chciał skrycie dostać się do 
Francyi. W Stoekach uwięziono należące 
do niego osoby, A faworyt pewnego zna: 
komitego Xięcia Niemieckiego miał bydź 
także aresztowany. 

Od brzegów Menu donoszą pod dniem 
14. Maia, że tymczasowo uwięziono dwóch 
Xiążąt dla podeyrzaneg korrespondencyi, 

Xiążę Mekleńbnrgsko - Szweryński wys 
dał pod dniem 1. Maia urządzenie, według 
którego każdy mieszkaniec, a mianowicie u» 
trzymuiący domy gościnne, obowiązani są 
donieść Zwierzchności osoby burzące 5po= 
koyność publiczoą, lub dopuszczsiące Się 
mów gorszących we względzie politycznym. 
— Każdy maiący wiadomość o podeyrza: 
ney korrespondencyi z Francuzami lub ich 
wysłańcami, ped własną odpowiedzialneścią 
powinien o tém uwiadomić Zwierzchność 
mieyscową, — Władze kraiowe, przy Wy. 
daniu paszportów lub sprawdzaniu onych, 
maią mieć pilną baczność na cudzoziem 
ców , powołanie ich i cel podróży, a 
ieśli podróżny iest rodowity Francuz, łub 
przybywający z Kraiu nieprzyiacielskiego , 
przytrzymać go do dalszych rozkazów 
Rządu, Wszyscy !Prancuzi aamiesze 
kali lub) bawiący w Kraiu, tudzież i ci, 
kuvirzy pod Napoleonem służyli, w przes 
ciagu dni 14 maią bydź spisani przez Włss 
dzę mieyscową, z wyrażeniem nazwiska, 
wieku, powołania i ich sprawowania się, a 
spis takowy ma bydź odesłany do Rządu. — 
Wszystkie Władzekraiowe, przy zachowaniu 
dawnych przepisów policyynych, stosować 
Się powinny do tego urządzenia, 
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Rejencya Pruska w Wrocławiu wy: 
dała åd. 9. Maia odezwę wyrażaiąca: iż gdy 
Obecne okoliczności wymagają, aby wszy: 
Scy Obywatele Pruscy nosili zawsze kok are 
dẹ narodową, ponawia SIĘ więc Kdybt 
tyczący się iey, a d. 22. Lutego r. 1813 
wydany; wszystkim zaś Władzóm zaleca 
się, ażeby czuwały nad dopełnieniem tegoż 
Kdyktu. 
I N. Król Pruski wydał d. 16 Maia 
w Wiedniu urządzenie w:ględemi Pospolis 
tego Ruszenia 4 ruszenia milicyt kralowey 
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drugiego wezwania. Wyraża na wstępie, iż 
gdy teraz woysko lioiiowe i milicye pierw» 
szego wezwania przeznaczone są do walki 
za granicą, Pospolite więc Ruszenie i milicyga 
drugiego wezwania użyte bydź także maią 
do utrzymywania wewnętrznego porządku , 
konwoiowacia transportów, strzeżenia gras 
nic &c. Następuią potóm przepisy, w któ: 
rych starano Się mieć wzgląd na to, aby 
wewnętrzne stosunki, tudzież rolnictwo i 
rzemiosła, iak uaymniey przez to cierpiały. 

Dnia 16. Maia odbyło się w Akwis- 
granie z wielką uróczystością oddanie N, 
Królowi Pruskiemu hołdu W, Xięstwa Niż. 
szego Renu, tudzież Xięstw Kliwii, 
Bergu, Gełdryi, Xięstwa Mórs i 
Hrabstw Essen i Werden. 

Gazety Berlińskie pod d. 23, Maia 
zawieraią następuniący Patent względem obię: 
cia w posiadłość części Xięstwa Warszawe 
akiego, poyracaiyzy do Prus: 

My Fryderyk Wilhelm &c. — Wskute 
ku Umowy, zawartćy z Mocarstwami należą- 
cemi do Kongressu w Wićdniu, powrócono 
Kraiom Naszym kilka dawnieyszych Pol- 
skich posiadłości Naszych. Te posiadłości 
składają się z części nabyciów Pruskich 2 ro- 
ku 1772go, które się dostały były Xięstwu 
Warszawskiemu, z miasta Torunia 
wraz g terrytoriium nawo dla niego wyznae 
czonem, z teraźnieyszego Departamentu P os 
znańskřego, wyiąwszy część Powiatów 
Powidzkiego i Pyzdrskiego, tudzież 
z części Departamentu Kałiskiego aż po 
rzekę Procnę, wyiąwszy miasto i*Powiat 
tegoż nazwiska. 

Z tych ziem powracają Powiaty Chet- 
miński i Michałowski w granicach roku 
1772g0, tudzież miasto Toruń ze swoiśm 
nowo wyznaczonóćm terrytoriium do Naszć 
Prowincyi Prus Wschodnich, do którćy 
przydaie się także z przyczyny biegu swoiego 
lewy brzeg Wisły, lecz tyłko z mieyscami 
przytykaiącemi bespośrednie do tćy rzeki, 
iub w nizinach onćyże leżącemi, 

Resztę zaś Kraiu, do których z Prus 
Wschodnich teraźnieysze Powiaty K roùe 
ski i Kamiński, iako byłe części Powiar 
tu Noteckiego przydaiemy, połaczamy w 
osobną Prowincyę, i będziemy ią pod nas 
zwiskiem Wielkiego Xięstwa Poznańs 
skiego posiadać; przyymuiemy takoż tytuł 
W. KXięcia boznańskiego do tytułu Naszego 
Królewskiego, a herb Prowincyi do herbu 
Królestwa Naszego. 

Rozhazawszy Naszemu Jen, Poruczniko- 
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wi Thiimem osadzić woyskien Naszśm 
przyępadłe nam znowu dawcieysze Polskie 
Prowiacye Nasze, zaleciliśmy mu oraz, aby 
zaiął ie w posiadłość wespół z Naszym aks 
tualoym taynym Radcą Zerboni di Spo- 
setti , któregośmy Naszym zwierzchnim 
Presesem W. Xięstwa Poznańskiego 
mianowali, 

Gdy okoliczności czasowe nie dozwala- 
ią Nam przyiąć osobiście dziedzicznego hot: 
downictwa, przeto wybraliśmy do przyięcia 
onegoż Kuzyna Naszego Xięcia Imci Anto- 
niego Radziwiłła, mianowego Namiest: 
nikiem Naszym w W, Xięstwie Poznan: 
skiem, i upoważniliśmy go poczynić w l- 
mieniu Naszćm potrzebne w tém urządzenie, 

Dla wiary tego podpisaliśmy własną T4? 
ką Patent ninieyszy, i kazaliśmy go stwier= 
dzić wyciśnieniem Królewskiey pieczęci Na- 
szóy, 


Działo się w Wićdniu d, 15. Maia 1815. 
(Podpis) Fryderyk Wilhelm. 
(Kontrasygnowały) Xiążę Hardenberg. 


Do tego Patentu przydane są następnią* 
se odezwy: 
Do Mieszkańców Wielkiego Xięstwa Poznańe 
skiego. 


Mieszkańcy W. Xięstwa Poznańskiego! 

Zwróciwszy przez móy Patent zdnia 
dzisieyszego do starodawnych stosunków 
"część Powiatów dotychczasowego Xięstwa 
Warszawskiego, która od samepo pos 
czątku do Prus należała, a teraz Kraiom 
moim znowu przypadła, starałem się i Wa- 
sze oznaczóć stosunki, | Wy otrzymalie 
ście Qyczyznę, a znią Móy szacunek z8 
przywiązanie Wasze do niey. Wcieleni ies 
steście do Monarchii Moiey, lecz nie potrze 
buiecie zapierać się narodowości Waszey. 
Staniecie się uczestnikami Konstytucyi, którą 
wiernym Poddanym Moim dadź zamyślar; 
i otrzymacie, iak reszta Poddanych Moich, 
ustanowienie prowincyonalne. 

Religiia Wasza zastanie utrzymaną, i bę: 
dzie się mieć staranie o stosownem do stanu 
uposażeniu Sług oneyże. Osobiste prawa 
Wasze i Wasza własność powrócą znowu 
pod opiekę tych praw, do roztrząsania któ- 
rych, na przyszłość Wy przyzywanymi bę- 
dziecie. 

Język Wasz używanym będzie obok 
Niemieckiego we wszystkich rosprawach pu- 
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blicznęch, i kałdemu z pomiędzy Was, w 
miarę zdolności iego, przystęp do urzędów 
publicznych WW, Xięstwa, iako też do wszy» 
stkich urzędów, honorów i dostoieństw Pafi. 
stwa Mloiego, otwartym będzie. 

Móy, pomiędzy Wami zrodzony Namie 
stnik, u Was przesiadywać będzie,  Obzuas= 
iomi ón Mnie z życzeniami i potrzebami Wa: 
szemi, a Was z zamiarami Rządu Moiego. 

Wasz Współobywatel, Móy zwierzchnł 
Prezes, urządzi W. Xięstwo według odebra- 
nych ode Mnie przepisów, i zarządzać niśm 
będzie we wszystkich częściach -aż do ukoń» 
czenia organizacyi onegoż. Przy tey okoa 
liczności zrobi ón z Mężów, usposobionych 
pomiędzy Wami do sprawowania ioteressów, 
użytek, da którego czynią ich zdolnymi wiaa 
domości onychże i zaufanie Wasze. Po skoń 
czoney organizacyi nastąpią powszechnie 
przepisane stosunki jurysdykcyi, 

Jest Moią istotną i wyrażną wolą, aby 
przeszłość w zupełną niepamięć puszczoną 
została, Wyłączna troskliwość Moia należy 
przyszłości, W niey spodziewam się znsleśdź 
środki zwrócenia raz ieszcze na drogę pos 
myślności Krain, nad siły swoie tak nstężone= 
go i wycięczonego. 

Ważne doświadczenia zrobiły Was doya 
rzałymi (Zabez Euch gereift). Spodziewam 
się, że na Waszóćm uznaniu (Anerkentuifs} 
polegać mogę, . 

Dań w Wiedniu d. 15. Maia 1815. 


(Podpis) Fryderyk Wilhelm 


Do Mieszkańców Miasta Gdanska i terryto- 
riium iego, Powiatu Chełminskiego i Michaa 
toewskiego, i do Mieszkańców miasta To. 
runia è terrytoriium iego, 


Przez Patent z dnia dzisieyszego zwrdł 
cilem Was znowu do starodawnych stosun- 
kow. Oddałem Was znowu Krajowi, do 
którego od samego pozzątku należycie, i któ: 
remu winni byhście dawoieyszą pom;śŚlność 
Waszą. Wrtém ponowionćm ziedooczeniu 
staniecie się uczestnikami Konstptucyi, któa 
rą wszystkim wieroym Poddanym Moim 
dadź zBmyślaro, tudzież tego prowincyon:l- 
nego ustanowienia, iakie Mota Prowiacya 
Prus Wschodnich otrzyma, 

To powtórne połączenie użycza Wam 
opiekę i bezpieczeństwo Waszey własności, 
pewność używania znowu przez (Vas sa 
mygch owoców przemysłu Waszego, i widok 
spokoyney przyszłości, £ oycowską troskli- 
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wościa starać się będę dopomódź do ugrun- 
towania raz jeszcze mocno wstrząśnioney 
Pomyślności Waszy. Zatrudniony sama tyls 
Ko przyszłością, chce, aby każde obłąkanie 
Przeszłości w niepamięć puszczonóm było. 
Okoliczności czasu przeszkadzają Mi 
Przyjąć — osobiście | pocowioną przysięgę 
wierności Waszej; roskazałem przeto G!oiemu 
Zwierzchniemu Prezesowi Prus Wschodnich i 
brsiowemu Ochmistrzowi Królestwa Pruskie. 
go Auerswald, aby odebrał od Was w 
mieście Gdahsku dziedziczne hołdy w Jmie. 
nių  Moiem, i potrzebne w tém urządzsia 
poczynił. > g 
i Dań się w Wiedniu dnia 
1a 1815. 
(Podpie.) 


i5go Mas 


Fryderyk Wilhelm. 


Kięstwo Warsz awskieę. 

, Gazety Warszawskie pod d. 30. 
Maia, nie zawieraią Żadnych nowin kraioe 
wych, przócz następuiących trzech listow, 
które Prefekci departamentowi do Hrabi ©- 
strowskiego, Prezesa Senatu Xięsiw 

arszawskiego pisali: 

I. Cd Prefokta Departamentu © 
skiego, 

. Z naywyższćm ukontentowaniem doszła 
Mnie szanowna odezwa JW. Prezesa Senatu 
Boo dniem g. b. m. wraz zlisiem przez N. 
mperatora wjinteressie przyiętega nayłaskas 
Wiey tytułu Króla Polskiego, i maw honor 

Onieść, iż list ten przez Gazety w tuteyszym 
epartamencie ogłoszony został. Przy tey 
sposobności raczy JW. Prezes Senatu przys 
ląć zapewnienie naygłębszego szacunku i pos 
Wążenia. — Działo się w Poznaniu w 
tórze Prefektury doia 15. Maia roku 1815, 
J. Poniński, 
II. Od Zastępcy Prefekta Departamen. 
łu Kaliskiego. 
Ma honor Prefekt Departamentu Kali- 
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skiego donieść JW. Prezesowi Senatu, iż nas. 


-słany przy obok allegowanym Reskrypcie 
list N. Cesarza Rossyyskiego ł Króla Pol- 
skiego, zwiastuiący Szczęśliwy dla Krain nas 
szego i każdego Współrodaka wypadek, Ra. 
tle departamentowey przez Dziennik de. 
Partamentowcy, oraz przez WW, Podprefek- 
pW, Burmistrzóm, Woytóm, niemniey W. 
tezydentowi Municypaloności miasta tutey= 
jego do ogłoszenia podany został, — Ka- 
152 dnia 13. Maia 1815 

, Zastępca Prefekta Departamenta Kaliz 
tkiego, Radca Prefektury Szmidechi. 


"IM. Od Prefekta Departamentu Lue 
belskiego. 
Spieszę donieść JW, Prezesowi Senatu, 
iż dopełniłem włożony na maie obowiązek , 
uwiadomiaiąc cały Departament, oraz wszele 
kie Władze, o przysłanym liście cd Nayła. 
skawszego Cesaraa Alaxandra. Już (Poe; 
lak od dawnego czaśu uwiadomiony od 
prawdziwie przychylnych do Narodu braci o 
usilnóm i mądrem przedsięwzięciu naywspa* 
malszego tego Monarchy, w zabezpieczeniu 
nam bytu narodowego, W połączeniu nas z 
pobratymskim Narodem, w zapewnieniu trwas 
tości i szczęścia na przyszłość obu Naros 
dow. Okrył znakami radości tę przyieinną 
wiadomość, wznosił codzienne modły do Bo- 
ga za tego iednego z naylepszych Monarchów, 
dziś zaś odebrawszy zapewnienie dalszego 
naszego losu, zapomina o klęskach tylolet= 
nich, które jedynie ponosił z powodu czye 
nionych wieloliczapch ofiar , w odzyskaniu 
imienia Polaka, i tém tylko iest zaięty, aby 
przez swą wrodzoną stałość, męztwo, i nie» 
ograniczone przywiązavie do swych Królów, 
dał nowe dowody należney wdzięczności dla 


jednego z naylepszych Monarchów, Cesarza 


Nusy: « Króla Polskiego, — Racz JW. Pre- 
zesie przyliąć od całęgo Departamentu winor 
ne podziękowanie za Śpieszny udział tey in- 
teressuiącey Polaka wiadomości, a iako przez 
wodniczący naszym starszym  braciómg 
chciey bydź ułumsczem uczuć naszych, — 
Mnie zaś dozwól IW. Prezesie złożyć nays 
głębsze uszanowanie, — W Lublinie dnia 
15. Maia 1815, 
Radzimiński, 


Dokończenie (przerwanego w przeszłym 
Nrze Gazety naszcy) zagaienia posiedzenia 
Królewskiego Towarzystwa Przyiaciół Nauk: 

Na Członków Korrespondentów wybrae 
nymi zostali: Wacław Seweryp Rzewuski, 
Fen Uczony iest Członkiem wielu zagranie 
cznych Akademii. Jest założycielem Towa- 
rzystwa, składaiacego się z Uczonych Europy, 
Azyi i Afryki, zatrudoiaiących się wielkiérm 
dziełem odkrywania i zgłębiania w rozmai- 
tym względzie starożytności Wschodu, czyli 
Azyi, tey kołyski ludzkiego rodu. 

Roman Markiewicz zwiedzał i do- 
skonalił się przy różnych naukowych Insty» 
tutach w Niemczech i Francyi. Powróciw= 
szy do Kraiu, mianowany przez Dyrekcyę 
edukacyyną Professorem fizyki w szkole głôs 
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wnéy Krakowskiey, Dziełami jego: opisanie 
Szkół publicznych wParyżu; Rosprawa o 
naturze i zasadach fizyki. 

Karol Gróell Artysta biegły w Sztuce 
rycioney, posiadaiący razem anaiomość us 


mieiętności iizycznych ; mieszka teraz w Lens 


dynie; oświadczył chęć stania się użytecze 
bym swoiemu Kraiowi w udzielaniu naszemu 
Towarzystwu wiadomości względem wszel- 
kich nowych wynalazków w Anglii, tak w 
naukach, iako w sztukach i rękodziełach. 

Jerzy Kopitar Sekretarz Bibliioteki 
Cesarskiey w Wićdoiu; ten Uczony oddaie 
się szczególniey nauce różnych dyalekzów i 
literatury | w ięzyku Sławisńskim. Jest Auto- 
rem Grammatyki mowy Sławiańskiey w Ka- 
ryntyi i w Styryi. 

Wybranymi są na Członków . honoro- 
wych: Kustosz Koronny Sebastyan Sieras 
kowski; ma ón wpracach naukewych 
dawne w Kraiu naszym zasługi. Jeszcze za 
Komm ssył edukacyyney pracował w Fowas 
rzystwie elementaroćóm, Od roku 1809 W 
€zasach naytrudpieyszych sprawował ważny 
urząd Rektora Szkoły główney wKrako: 
wie. Wydał użyteczne i kosztowne dzieło 
o architekturze, 

Senator Imperiium Rossyyskiego Wales 
ryan Stroynowski: tego dzieło o sposo- 
bach ulepszenia losu włościan, oOobeymuie 
wiele użytecznych uwag zebranych w róże 
nych Europeyskich Narodach nad tą, 2 tylu 


miar szacowną w towarzystwach ludzkich 
klassą, Pracuie teraz nad dziełem ekonomii 
Narodów. 


Uczeni Mężowie! Naszego Towarzy: 
stwa głównćm iest przedsięwzięciem udosko- 
nalać mowę, tę nayistotnieyszą harodowości 
cechę, cechę przez samą moc twórczą w Lue 
dach oznaczona, podług którey od wieków 
polzielonemi są Narody, Drugićm naszćm 
jest zatrudnieniem, starać się zachować wier- 
nie m.eskażooą historyę Narodu, zachować 
p>mięć odwiecznych oyczystych dziejów, na- 
rodowych uroczystości, wielkich czynów, 
wielkich Mężow, Narodu sławy, tych to nies 
tykalnych i nayszanownieyszych narodowo- 
ści eaęści. Nakoniec, naszóm iest usiło was 
piem'dadź poznać Współrodakóm w wsayste 
kich płodach wewnętrznych Polaków rodo: 
witą ziemię, tę aaydroższą Narodu własność. 
Takie są 0aszego Zgromadzenia zamiary, 
takie Członków pracy przedmioty.  Zacoi 
Kolledzy r Wassze nauki, Wasze dotąd pra- 
ce i dzieła były przy wyborze od nas roz= 
ważgne, i przekonaŃśmy się, że użytecanie 


dla Kraiu z nami pracę dzielić będziecie. 
Wzywsm więe Was imieciem Towarzystwa 
Przylaciół Nauk do zabrania w gronie ná 
szćm mieysc dla Was przeznaczonych, 


Po tém zagaieniu, Stanisław We- 
grzecki Prezycent Miasta Warszawy; 
ieden z nowo wprowadzonych Członków, głoś 
zabrawszy, w imieniu innych Kollegów wj* 
nurzył wdzięczność Towarzystwu za omie 
Szczenie ich w gronie Mężów, zaiętych szcze: 
gólniey wzrostem Literatury narodow ey. 
Z pośród wielu myśli umieszczonych w prze” 
mowie Węgrzeckiego, ekazuiących 
skromność tego Członka, następuiący ie 
dynie wyiątek kładziemy: 

„„Zwyciężać trudoości, mie zrażać sią 
ich wielością, wielkie za małe, a małe 28 
żadne uważać, nie bydź płocho porywaią* 
cym się do dzieła nad Siły, pamiętać, ŻE 
ruch ciała fizycznie, a ćwiczenie umysłu 
moralnie usposobia, zagrzewać się wzorami 
starszych Kollegów, takie będą prawidła na’ 
szego postępowania, a to pod kierunkiem 
Waszym Zacni Mężowie! którzy teoryę dor 
Kkmiadczeciami własnemi ubogaciliście, i co* 
raz zamożnieyszą czynicie: 

W pochwale szan. pam. Kol. Joachima 
Hr. Chreptowicza, Prałat Bohv sa 
przebiegłszy znakomite publiczne zasługi 
zmarłego, któremi ón i prawdziwego przy: 
wiązania swego do Oyczyzny dowiódł, i U: 
rzędy przez siebie posiadane nieskazitelne* 
ścią charakteru uświetoił, praystąpił do 
naycelnieyszey pochwały Chreplowiczaś 
w nadaniu włościsnóm dobrze zrozumianćj 
wolności. — Między nayważnieysze dla 
Kraiu przysługi policza słuszoie Autor po: 
daną pierwszą mysl przez Chreptowicza 
Stanisławowi Augustowi utworzeniś 
oddzielney Magistratury, nad, edukacvą pu* 
bliczną czuwaiącey.  Przyzbaie zmarłemu 
wypracowanie tego całego proiektu, i pa 
miçtoe zasługi, iako Konimissarza edukacji» 
przywoder, 

Ważnych w względzie użyteczności ro” 
spraw Wolffa i Jena Hoffmana, w 2%” 
gaieniu samém istotna treść iuż iest wj” 


, FAŻODA, 


Ząkeńczył posiedzenie Jan Kruszyń * 
ski czytaniem tłómaczenia własnego wiel 
szem Polskim Traiedyi z Kasyna, pod ty” 
tułem: Fedra, zktórey trzy sceog akt 
pierwszego przeczytał. 


TYTRO 


